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Przypomnijmy. We wrze-
śniu 2014 r. konsorcjum firm 
P.P.H.U. Buder i P.B-M Flis-
bud wycofało się z budowy 
Centrum Komunikacyjnego 
w Legionowie obarczając wi-
ną za ten stan rzeczy ówcze-
sne władze miasta. Budowę 
dokończyła inna firma, która 
oddała inwestycje do użytku 
w 2016 r.

Spór z wykonawcami
W 2017 r. wykonawcy I eta-

pu budowy Centrum Komuni-
kacyjnego złożyli przeciwko 
Gminie Legionowo pozew 

o zapłatę. Władze miasta Le-
gionowo miały nie wywiązać 
się zawartej umowy. Między 
innymi, wbrew warunkom 
podanym w przetargu, mia-
ły nie uzyskać wszystkich 
niezbędnych pozwoleń na 
budowę, Ponadto ówczesne 
władze miasta miały w trak-
cie budowy zmieniać projekt, 
co skutkowało zwiększeniem 
zakresu prac oraz kosztów 
całej inwestycji. Jak się oka-
zało, tego samego dnia, gdy 
wycofało się konsorcjum, 
także ówczesny prezydent Le-
gionowa złożył oświadczenie 

o wypowiedzeniu umowy. 
Władze miasta z kolei poda-
wały jako przyczynę wypo-
wiedzenia znaczne opóźnienia 
w realizacji inwestycji przez 
wykonawcę. Prawdopodobnie 
gmina nie wypłaciła także wy-
konawcom części należnego 
wynagrodzenia i dlatego spra-
wa znalazła finał w sądzie. 

Kto „nawarzył piwa”?
Obecnie proces przed sądem 

I instancji zbliża się do końca. 
Zlecone w jego trakcie przez 
sąd opinie biegłych są bardzo 
niekorzystne dla miasta. Może 
się więc zdarzyć, że już nie-
długo zapadnie wyrok zobo-
wiązujący miasto do zapłaty 
byłym wykonawcom Centrum 
Komunikacyjnego łącznej 
sumy ponad 23 mln zł. Może 
to stanowić, duże obciążenie 
budżetu miasta i wielki pro-
blem dla jego nowych władz. 
Nie wiadomo tylko, czy odpo-
wiedzialność za to poniosą ci, 
którzy „nawarzyli piwa”, czy-
li poprzednie władze miasta 
Legionowo.

Ile kosztuje Centrum 
Komunikacyjne

Centrum Komunikacyjne 
w sumie kosztowało ponad 
51 mln zł, z czego ok. 35 mln 
zł pochodziło ze środków ze-
wnętrznych (funduszy norwe-
skich). Resztę czyli ponad 14,5 
mln zł zapłaciło miasto. Ale to 
nie wszystkie koszty jakie po-
nosimy. Jak się okazuje, co ro-
ku do funkcjonowania dworca 
prawdopodobnie dopłacamy 
ponad milion złotych. Kon-
kretne sumy są bowiem trud-
ne do ustalenia. Centrum Ko-
munikacyjnym w Legionowie 
zarządza konsorcjum złożone 
z miejskich spółek PEC i KZB, 
które nie lubi dzielić się in-
formacjami na temat swojego 
funkcjonowania. Wynajmuje 
ono pomieszczenia na dwor-
cu nie tylko podmiotom ze-
wnętrznym, ale także właści-
cielowi dworca czyli Gminie 
Legionowo, jak również miej-
skiej Bibliotece. Tak to sobie 
wymyśliły poprzednie władze 
miasta.                              WD

LEGIONOWO. Centrum Komunikacyjne z problemami

Ile KOSZTUJE nas ten dworzec?
Niedługo zakończy się, trwający już kilka lat, proces z budowniczymi Centrum 
Komunikacyjnego w Legionowie, którego stawką jest ponad 23 mln zł. Może się więc 
okazać, że nie długo do dworca trzeba będzie dopłacać grube miliony

Ostatnie dramatyczne powodzie na południu Polski, spowo-
dowane mokrym niżem znad Zatoki Genueńskiej, przynoszą-
cym bardzo ob�te opady deszczu, powinny dać nam wszyst-
kim do myślenia. Jak przekonują naukowcy, zjawisko to wystę-
puje cyklicznie, a więc będzie się zdarzać także w przyszłości 
doprowadzając, tak jak dzisiaj, do wielkich powodzi na terenie 
Austrii, Czech, Słowacji, Polski i Niemiec.

Naukowcy toczą spory, jak najlepiej zapobiec występowa-
niu rzek z koryt i gwałtownym powodziom. Jedni uważają, że 
trzeba regulować rzeki oraz budować więcej wałów przeciw-
powodziowych oraz wielkich zbiorników retencyjnych, któ-
rych zadaniem będzie przejmowanie nadmiaru wody. Nato-
miast drudzy twierdzą, że wystarczy odsunąć zabudowę od 
rzek, rozsunąć istniejące wały i w ten sposób dać rzekom więcej 
miejsca i przestrzeni, gdzie będą mogły swobodnie wylewać. 
Jednym słowem, nie toczyć ciągłej walki za naturą, ale raczej 
z nią współdziałać, bo pojedynek ten z góry skazany jest na 
przegraną.

Co więc powinniśmy robić? Wydaje się, że poza sporem jest 
wprowadzenie zakazu lokalizowania nowych osiedli na tere-
nach zalewowych, a także zaprzestanie zabetonowywania 
całych miast i odprowadzania całości wód opadowych bez-
pośrednio do rzek i innych cieków, co prowadzi do ich gwał-
townych przybrań. Kolejną sprawą jest zaprzestanie osuszania 
bagien, mokradeł i torfowisk, a także masowego wycinania la-
sów, które są w stanie pochłonąć i zmagazynować olbrzymie 
ilości wody. 

Są jednak miejsca, gdzie ludzkie osiedla już istnieją w po-
bliżu wielkich rzek. Tak jest na przykład pomiędzy Jabłonną 
a Nowym Dworem Mazowieckim. Osiedla te, zostały zabez-
pieczone wałami przeciwpowodziowymi kilkadziesiąt lat te-
mu. Jednak obecnie wały te są już w bardzo złym stanie tech-
nicznym i wymagają pilnej modernizacji. Plany ich rozbudowy 
oczywiście istnieją, ale wciąż pozostają w fazie przygotowaw-
czo projektowej. Obecne powodzie na południu kraju powinny 
dać decydentom do myślenia. Może nadszedł czas, aby zabrać 
się do roboty 

Aby znów nie było tak, że pamięć o istniejącym zagrożeniu 
spłynie wraz z ustępującą wodą.

ML

dziwiĘ SiĘ...

Zanim przyjdzie POTOP

Miejskie inwestycje to planu-
ją obecnie DEWELOPERZY, 
a nie specjaliści czyli ARCHI-
TEKCI MIEJSCY (kto z nas 
pamięta takich specjalistów 
w URZĘDACH), URBANI-
ŚCI (też tacy byli zatrudnieni). 
Drugą znaczącą POSTACIĄ 
obecnie „planującą” miejskie 
inwestycje w Miastach, to bur-
mistrz czy prezydent. Zwykle 
mają też zapędy deweloperskie 
lub są „cichymi deweloperami”, 
ale niestety nie są fachowcami 
i EFEKTY tych działań widać 
niemal w całej Polsce:

1. Budowa KURNIKÓW 
(ONI JE NAZYWAJA BEZ-
CZYNSZÓWKAMI !) de-
weloperskich na terenach 
zalewowych,

2. brak rozwiązań jeśli cho-
dzi o odprowadzanie wody 
burzowej,

3. BETONOZA !!!
Były urzędnik

KOMENTARZ MIESZKAŃCA

Kurniki zwane koszarami...
Komentarz do tekstu pt. „ Podtopienia - powinny dawać do myślenia”

REKLAMA

Winnych miastach dworce i całą związana z nimi infra-
strukturę buduje i potem utrzymuje z własnych środków 
PKP. U nas natomiast, dzięki wsparciu z funduszy norwe-
skich dworzec i związane z nim Centrum Komunikacyjne 
zbudowało samo miasto. Przy okazji powstały parkingi oraz 
znaleziono na dworcu pomieszczenia dla miejskiej bibliote-
ki - Poczytalni, to jakiś plus. Przyglądając się jednak sprawie 
z perspektywy kilku lat, można mieć wątpliwości czy była 
to opłacalna inwestycja. Utrzymanie dworca kosztuje, a nad 
głowami wisi jeszcze sądowy proces oraz perspektywa za-
płaty z naszych kieszeni dodatkowo ponad 20 mln zł.

Czekamy na dary codziennie od godz. 18:00,
Legionowo ul. Jagiellońska 8. 

Każda pomoc się liczy!

W bIuRZE POSELSKIM 
MARIuSZA błASZCZAKA  
RuSZyłA ZbIóRKA dARóW 
dLA POWOdZIAN

eprasa.pl 73823ccb3a
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Przed tygodniem (10 wrze-
śnia 2024 r.) o godz. 17 od-
była się dyskusja publiczna 
nad projektem miejscowe-
go planu zagospodarowania 
przestrzennego dla Bukowca 
A, czyli terenu rozpościera-
jącego się pomiędzy granicą 
z Jabłonną, ul. Warszawską , 
torami kolejowymi oraz lasem 
na Bukowcu.

Pierwszy taki zakaz
Do opracowania tego planu 

przystąpiono jeszcze w 2018 
r., jednak nie mógł on aż do 
tej pory przybrać ostateczne-
go kształtu. Miejmy nadzieję, 
że tym razem procedura jego 
przyjmowania dobiega koń-
ca. Tym bardziej, że wreszcie 
w zapisach planu znalazły się 
zapisy, o które długo walczyli 
mieszkańcy. Chodzi o wpro-
wadzenie zakazu zabudowy 
szeregowej oraz grupowej, co 
ma uniemożliwić powstawa-
nie na niewielkich działkach 
budynków mieszczących lo-
kale dla kilku albo nawet kil-
kunastu rodzin. Do tej pory 
budynki te, de facto wieloro-
dzinne, były budowane, dzięki 
lukom w prawie oraz pomysło-
wości deweloperów, jako jed-
norodzinne budynki. W przy-
padku planu dla Bukowca A, 
po raz pierwszy postanowiono 
z tym skończyć.

Ograniczenie 
dogęszczania

Po raz pierwszy również, 
właśnie w planie dla Bukowca 

A, wprowadzono zapisy, które 
mają ograniczyć dogęszcza-
nie zabudowy miasta. Do tej 
pory bowiem nowe plany za-
gospodarowania przestrzen-
nego zwykle pozwalały na 
intensywniejszą i wyższą za-
budowę niż dotychczas, moż-
liwość podziału działek na 
coraz mniejsze, zmniejszając 
jednocześnie wymaganą mi-
nimalną powierzchnię pozba-
wioną zabudowy, a więc tzw. 
powierzchnię biologicznie 
czynną

I tak, minimalna wielkość 
działki dla zabudowy wol-
nostojącej ma teraz wyno-
sić 500 m2, a dla zabudowy 

bliźniaczej 400 m2 na jeden 
segment. Ponadto powierzch-
nia maksymalna zabudowy, 
dla budynków mieszkalnych 
ma wynosić 30 proc. po-
wierzchni działki, a dla zabu-
dowy z usługami od 30 do 50 
proc. pow. działki. Natomiast 
maksymalna powierzchnia za-
budowy działki dla zabudowy 
wielorodzinnej ma wynosić 60 
proc.

Wprowadzono także nowe 
zapisy dotyczące miejsc par-
kingowych. Projekt planu za-
kłada, że na każdy nowy dom 
jednorodzinny mają przypadać 
2 miejsca parkingowe na wła-
snym terenie. A w przypadku 

zlokalizowania tam również 
usług, konieczne będzie jesz-
cze jedno dodatkowe miejsce. 
Z kolej dla zabudowy wie-
lorodzinnej, wprowadzono 
konieczność zapewnienia 1,5 
miejsca parkingowego na każ-
dy lokal mieszkalny. 

uchwalenie planu
Według władz miasta, no-

wy miejscowego plan zago-
spodarowania przestrzennego 
dla Bukowca A, powinien 
zostać przedłożony radnym 
do uchwalenie na listopado-
wej lub grudniowej sesji Rady 
Miasta.

Wojciech Dobrowolski

LEGIONOWO. Plan przestrzenny dla Bukowca A

Zakaz budowy szeregowców 
- pierwszy taki plan
W projekcie planu miejscowego dla bukowca A przyjęto, po raz pierwszy, rozwiązania 
które mogą uniemożliwić powstawanie tzw. szeregowców, wprowadzających 
przestrzenny chaos, szpecących miasto i generujących wiele nowych problemów dla ich 
sąsiadów. Plan ten może zostać uchwalony już w listopadzie 2024 r.

na SYGnale
LEGIONOWO
ZAATAKOWALI RATOWNIKóW 
udZIELAJąCyCh POMOCy

W niedzielę, 15 września, ok godz. 6 rano, w lokalu 
gastronomicznym przy ul. Warszawskiej, ratownicy 
medyczni wezwani do udzielania pomocy nieprzytom-
nemu mężczyźnie, zostali zaatakowani przez grupę 
osób biorących udział w imprezie. dwoje napastników 
zostało zatrzymanych przez policję. Zespół ratownictwa 
medycznego został wezwany do nieprzytomnego mężczy-
zny w lokalu gastronomicznym przy ul. Warszawskiej. Na 
miejscu okazało się że mężczyzna jest już przytomny i nie 
chciał poddać się badaniu alkomatem. Podczas interwencji, 
w stosunku do ratowników zaczęli agresywnie zachowy-
wać się inni uczestnicy imprezy. W efekcie musiały interwe-
niować załogi 4 radiowozów policji oraz straż pożarna.  Po-
licjanci zatrzymali 1. kobietę oraz 1. mężczyzna. Natomiast 
mężczyzna, do którego była wzywana pomoc, z urazem 
głowy został przewieziony do szpitala.

LEGIONOWO
NA POLICyJNy dOZóR PRZySZEdł 
Z NARKOTyKAMI

Policjanci zatrzymali 49-latka, który sam zgłosił się 
do komendy w ramach policyjnego dozoru. Okazało 
się, że jest poszukiwany w celu odbycia kary więzienia 
i ma przy sobie narkotyki. Policjanci z komendy w Legio-
nowie zatrzymali 49-latka, który sam przyszedł na komen-
dę, ponieważ wcześniej orzeczono mu policyjny dozór, czy-
li obowiązek zgłaszania się na komendzie policji. W trakcie 
prowadzonych czynności, okazało się, że mężczyzna jest 
poszukiwany celem doprowadzenia do aresztu śledcze-
go. Decyzją Sądu Rejonowego w Legionowie miał bowiem 
odbyć karę 9 miesięcy pozbawienia wolności za groźby ka-
ralne. Dodatkowo policjanci znaleźli przy mężczyźnie ma-
rihuanę i mefedron. Mieszkaniec powiatu usłyszał zarzut 
posiadania środków odurzających, za co grozi kara do 3 lat 
pozbawiania wolności. Następnie został przewieziony do 
aresztu śledczego, 

LEGIONOWO
POżAR MOTOCyKLA PRZy uL. JASNEJ

W sobotnią noc, 14 na 15 września, przy ul. Jasnej 
w Legionowie zapalił się motocykl. W wyniku pożaru 
18-letni mężczyzna z poważnymi poparzeniami ciała 
został przetransportowany do szpitala. Jak poinformo-
wała straż pożarna, przy ul. Jasnej w płomieniach stanął 
motocykl. Strażacy ugasili płonący pojazd. Jego właściciela 
służby znalazły na pobliskiej posesji, był poważnie poparzo-
ny. Po udzieleniu pomocy przedmedycznej 18-letni moto-
cyklista tra�ł do szpitala. Policja bada przyczyny pożaru.

NIEPORęT
WyPOżyCZONyMI SAMOChOdEM 
dAChOWAł W ALEKSANdROWIE. 
NASTęPNIE uCIEKł Z MIEJSCA WyPAdKu

W piątek, 13 września, po godz. 6.00 w Aleksan-
drowie kierowca samochodu osobowego na ul. Iza-
belińskiej zjechał z jezdni, uderzył w bariery energo-
chłonne, wpadł do rowu i dachował. Pojazd zatrzymał 
się w ogrodzie na pobliskiej posesji. Kierowca uciekł 
z miejsca zdarzenia. Z informacji straży pożarnej wyni-
ka, że w Aleksandrowie kierowca osobowego renault jadąc 
prawdopodobnie ul. Przyszłość przeciął bez hamowania 
ul. Izabelińską, zjechał z jezdni, uderzył w bariery energo-
chłonne, wpadł do rowu i dachował. Pojazd zatrzymał się 
na w ogrodzie pobliskiej posesji. Kierowca uciekł z miejsca 
zdarzenia.

NIEPORęT
KIEROWCA ChEvROLETA udERZył 
W bARIERy ENERGOChłONNE  
PRZy dZIKIEJ PLAży

W sobotę, 14 września, po godz. 19.00 kierowca osobo-
wego chevroleta zjechał z ul. Zegrzyńskiej i uderzył w ba-
riery energochłonne przy dzikiej Plaży. Kierujący pojaz-
dem po opatrzeniu nie wymagał transportu do szpitala. 
Straż pożarna poinformowała, że około 70-letni kierowca 
samochodu osobowego chevroleta jadąc ul. Zegrzyńską 
przy Dzikiej Plaży zjechał na pobocze i uderzył w bariery 
energochłonne. Kierujący nie doznał poważnych obrażeń. 
Utrudnienia trwały do godz. 20.30.

SEROCK
PORANNE ZdERZENIE AudI I vOLvO  
NA dK61

W niedzielę, 15 września, o godz. 8:30 w Zegrzu na 
ul. Warszawskiej przy jednostce wojskowej zderzyły 
się dwa samochody osobowe. Pas jezdni w kierunku 
Legionowa był zablokowany. Z informacji straży pożar-
nej wynika, że w Zegrzu na ul. Warszawskiej obok jednostki 
wojskowej na pasie w kierunku Legionowa zderzyły się dwa 
samochody osobowe marki audi i volvo. Pas jezdni był za-
blokowany. Przyczyna wypadku nie jest jeszcze znana.

Paulina Nowicka

W gminie Nieporęt rozwa-
żana jest możliwość wprowa-
dzenia nocnej prohibicji na 
całym jej terenie. Jeśli tak się 
stanie, będzie on obowiązywał 
wszystkich sprzedawców poza 
przedsiębiorcami, którzy pro-
wadzą na terenie gminy bary 
i restauracje. Pod uwagę jest 

brane wprowadzenie prohibi-
cji w godzinach od 22 do 6, 
albo od 23 do 6, albo też od 23 
do 7 rano. 

Aby poznać opinię miesz-
kańców, władze gminy Nie-
poręt prowadzą ankietę, która 
udostępniona jest na stronie 
internetowej urzędu gminy.

Ankieta składającą się z 2 
pytań:

1. Czy jest Pani/Pan za 
wprowadzeniem nocnej 
prohibicji na terenie gminy 
Nieporęt? 

2. W jakich godzinach Pa-
ni/Pana zdaniem powinien 
obowiązywać nocny zakaz 

sprzedaży alkoholu na tere-
nie gminy Nieporęt  (od 22 
do 6, od 23 do 6, od 23 do 7 
rano)?

Podobną inicjatywę uchwa-
łodawczą w sprawie wpro-
wadzenia nocnej prohibicji 
podjęto w Legionowie w maju 
2023 r. Pomysł ten jednak nie 
spotkał się z przychylnością 
mieszkańców.

Paulina Nowicka

NIEPORęT. Zakaz nocnej sprzedaż alkoholu

Czy w Nieporęcie wprowadzą PROHIBICJĘ?

W lesię pomiędzy ulicami 
Akacjową i Morwową 
kolejny raz dokonano 
wycinki drzew i krzewów 
w okresie lęgowym 
ptaków. Co na to władze?

Zalesiony teren pomiędzy 
ulicami Akacjową i Morwową 
należy do miasta Legionowo. 
W miejscowym planie zago-
spodarowania przestrzennego 
został on zakwalifikowany 
jako park leśny. Kilka lat temu 
ornitolog wykonał ekspertyzę, 
w której stwierdził występo-
wanie tam 25 gatunków pta-
ków podlegających ochronie 
gatunkowej. Niestety, co kilka 

lat dokonywana jest w tym le-
sie wycinka, wzdłuż przebie-
gającej przez jego środek linii 
energetycznej.

Na domiar złego ekipy, które 
ją przeprowadzają nic sobie nie 
robią z obowiązujących prze-
pisów, zakazujących wycinek 
w okresie lęgowym ptaków.

Co na to władze miasta? Za-
daliśmy w tej sprawie pytania 
do ratusza.

Do sprawy będziemy wracać.                                 
                                          WD

LEGIONOWO. Tną jak popadnie

Wycinka w okresie lęgowym ptaków?

Nowe władze Gminy Nieporęt rozpatrują możliwość wprowadzenia na terenie całej 
gminy nocnego zakazu sprzedaży detalicznej alkoholu. Zakaz miałby obowiązywać 
wszystkich, poza przedsiębiorcami prowadzącymi bary i restauracje. Mieszkańcy 
mogą wypowiedzieć się w tej sprawie za pośrednictwem ankiety
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LEGIONOWO. Miał 
odhaczyć dozór, tra�ł do 
aresztu i z zarzutami

Policjanci z legionowskiej komendy zatrzy-
mali poszukiwanego 49-latka. Mężczyzna 
zgłosił się na policyjny dozór. Nie wiedział 
jednak, że jest poszukiwany przez miejscowy 
sąd. To nie był jednak koniec jego kłopotów, 
bowiem mężczyzna przyszedł do jednostki 
policji z narkotykami. Mieszkaniec powiatu 
trafił już do aresztu, gdzie spędzi najbliższe 
9 miesięcy

Kilka dni temu w godzinach wieczornych po-
licjanci z zespołu patrolowo – interwencyjnego 
Komendy Powiatowej Policji w Legionowie za-
trzymali poszukiwanego mieszkańca powiatu. 
49-latek stawił się do komendy na policyjny 
dozór. W trakcie podpisywania dozoru okazało 
się, że jest poszukiwany celem doprowadzenia 
do aresztu śledczego. Decyzją Sądu Rejonowe-
go w Legionowie mężczyzna miał odbyć karę 9 
miesięcy pozbawienia wolności za groźby ka-
ralne. To jednak nie był koniec jego kłopotów, 
bowiem policjanci znaleźli przy nim narkotyki. 
Badanie narkotestem potwierdziło, iż jest to 
marihuana i mefedron. Mieszkaniec powiatu 
usłyszał zarzut posiadania środków odurza-
jących, za co grozi kara do 3 lat pozbawiania 
wolności. Następnie został przewieziony do 
aresztu śledczego, gdzie odbędzie zasądzoną 
wcześniej karę. Nie ominie go również odpo-
wiedzialność za posiadanie narkotyków, ale to 
tym zdecyduje już sąd.

MODLIN. 44-latek ukrył 
się przed policją w sza�e

12 września 2024 r. dzielnicowa i patrolo-
wiec z modlińskiego posterunku zatrzyma-
li 44- latka z Modlina Starego. Mężczyzna 
chcąc uniknąć odpowiedzialności karnej 
ukrył się przed policjantami w szafie. Mun-
durowi szybko odkryli jego kryjówkę. 44- la-
tek jeszcze tego samego dnia trafił do zakła-
du karnego

Funkcjonariusze z Posterunku Policji w Mo-
dlinie ustalili, gdzie może się ukrywać poszuki-
wany 44- latek. W czwartkowy poranek weszli 
na wytypowaną wcześniej posesję, w Modli-
nie Starym. Na początku nic nie wskazywało 
na to, że mężczyzna jest w domu. Jednak po 
wejściu do środka i dokładnym sprawdzeniu 
pomieszczeń odkryli, że poszukiwany schował 
się przed nimi w szafie. Policjanci zatrzymali 
mieszkańca powiatu nowodworskiego i prze-
wieźli do komendy. Sąd Rejonowy w Nowym 
Dworze Mazowieckim wydał nakaz doprowa-
dzenia mężczyzny do aresztu i odbycia kary 4 
miesięcy i 16 dni pozbawienia wolności, za po-
pełnione wcześniej przestępstwo znęcania się. 
44- latek trafił do jednostki penitencjarnej.

CHOTOMÓW. Kierował 
sprzętem budowlanym 
pod wpływem alkoholu

W minioną niedzielę, w miejscowości Cho-
tomów, funkcjonariusze legionowskiej dro-
gówki zatrzymali 50- letniego mężczyznę 
który będąc pod wpływem alkoholu kiero-
wał najpierw koparko- ładowarką, a następ-
nie przesiadł się do lawety. Jak się okazało, to 
nie było jedyne przewinienie mężczyzny

W niedzielę, tuż po godz. 11. policjanci Wy-
działu Ruchu Drogowego KPP w Legionowie, 
otrzymali informację, o nietrzeźwym męż-
czyźnie, który porusza się pojazdem będąc pod 
wpływem alkoholu doprowadzając do uszko-
dzenia skrzynki gazowej. Po przybyciu na 
miejsce mundurowi ustalili, że mężczyzna kie-
rując koparko- ładowarką uderzył w drzewo, 
które uszkodziło ogrodzenie. 50- latek chcąc 
odsunąć maszynę od drzewa wsiadł do lawety, 
którą to uszkodził skrzynkę gazową. Okazało 
się, że mieszkaniec gminy Jabłonna miał blisko 
2,8 promila alkoholu w organizmie. Po spraw-
dzeniu kierowcy w policyjnej bazie ustalono, że 
mężczyzna ma cofnięte uprawnienia do kiero-
wania pojazdami mechanicznymi.

To zdarzenie jest kolejnym przykła-
dem, jak ważne jest egzekwowanie prawa 

i odpowiedzialne podejście do kierowania po-
jazdami. Funkcjonariusze policji zapowiadają 
bezwzględne karanie tych, którzy lekcewa-
żą przepisy i zagrażają bezpieczeństwu na 
drogach.

NOWY DWÓR MAZ. Za 
narkotyki rok spędzi 
w więzieniu

W sobotni wieczór policjanci nowodwor-
skiej prewencji zatrzymali 39- letniego no-
wodworzanina. Mężczyzna był poszukiwany 
za przestępstwa narkotykowe. Trafił do jed-
nostki penitencjarnej

Policjanci Wydziału Prewencji z Komendy 
Powiatowej Policji w Nowym Dworze Ma-
zowieckim podczas służby weryfikują infor-
macje oraz sprawdzają miejsca, gdzie mogą 
ukrywać się osoby poszukiwane. Dzięki sys-
tematycznym sprawdzeniom i bieżącej analizie 
ustalili, że 39- latek, za którym Sąd Rejonowy 
w Nowym Dworze Mazowieckim wydał nakaz 
doprowadzenia może przybywać w jednym 
z mieszkań na terenie miasta. Patrolowcy udali 
się pod wskazany adres, gdzie zastali poszuki-
wanego mężczyznę. Został on przez policjan-
tów błyskawicznie zatrzymany. Był zaskoczo-
ny, tym bardziej, kiedy okazało się, że ma on 
dozór elektroniczny, a do odbycia dodatkowo 
karę pozbawienia wolności w wymiarze 1 ro-
ku, za popełnione w przeszłości przestępstwa 
naroktykowe. Mężczyzna trafił najpierw do no-
wodworskiej komendy, a następnie do zakładu 
karnego, gdzie spędzi najbliższy rok

LEGIONOWSKI. 54-latek 
znęcał się nad żoną

Prokurator zastosował dozór policyjny, 
nakaz opuszczenia mieszkania oraz zakaz 
zbliżania się do pokrzywdzonej wobec 54- 
latka, który znęcał się psychicznie i fizycznie 
nad swoja żona. Za popełnione przestępstwo 
grozi mu kara 5 lat pozbawienia wolności.

Mieszkaniec powiatu legionowskiego od 
dłuższego czasu wszczynał awantury, pod-
czas których znęcał się psychicznie i fizycz-
nie nad swoją żoną

Pokrzywdzona złożyła zeznania, sprawca 
przemocy domowej został zatrzymany i osa-
dzony w policyjnym areszcie. 54-latek usłyszał 
zarzut znęcania się psychicznego i fizycznego. 
Zebrany przez śledczych materiał dowodowy 
dał podstawy do tego, aby prokurator zasto-
sował wobec podejrzanego dozór policyjny. 
Mężczyzna musi również opuścić mieszkanie, 
które zajmował z pokrzywdzoną oraz ma za-
kaz zbliżania się i kontaktowania. Czynności 
w tej sprawie prowadzi Prokuratura Rejonowa 
w Legionowie. Za popełnione przestępstwo 
domowemu agresorowi grozi kara do 5 lat po-
zbawienia wolności. Znęcanie się i poniżanie to 
tajemnica wielu rodzin. Apelujemy, aby osoby 
dotknięte tą tragedią nie wstydziły się mówić 
o swojej sytuacji. W naszej komendzie zawsze 
czekają policjanci gotowi nieść pomoc ofiarom 
przemocy domowej. 

PUŁTUSK. Chciała 
skrócić sobie drogę, 
wpadła pod motockykl

W Pułtusku na drodze w kierunku Wy-
szkowa doszło do zdarzenia drogowego 
z udziałem pojazdu osobowego i motocykla. 
Przez kilka godzin droga przez most była 
zablokowana

W środę po godzinie 15 na ulicy Wyszkow-
skiej w Pułtusku zaraz przed mostem wy-
szkowskim doszło do zdarzenia drogowego. 
Ze wstępnych ustaleń wynika, że najprawdo-
podobniej 50-letnia kierująca samochodem 
osobowym marki Seat nie zastosowała się do 
znaku C-02 (nakaz jazdy w prawo) w wyniku 
czego zderzyła się z 41-letnim motocyklistą, 
mieszkańcem powiatu pułtuskiego. Zarówno 
kierująca seatem, jak i kierujący motocyklem 
suzuki z obrażeniami ciała zostali przewiezie-
ni do szpitala. Funkcjonariusze ustalili, że oby-
dwoje kierujący byli trzeźwi. Na miejscu przez 
kilka godzin pracowali policjanci z technikiem 
kryminalistyki, sporządzając oględziny pojaz-
dów i miejsca zdarzenia. Droga DW618 była 
zablokowana przez kilka godzin. Zdarzenie 
utrudniło ruch w całym Pułtusk. Teraz mun-
durowi będą wyjaśniać wszystkie okoliczności 
tego wypadku.

ZEGRZE. Łowił ryby na 
terenie chronionym

Za nielegalny połów ryb w obrębie chro-
nionym na rzece Narew odpowie wędkarz, 
który zignorował zakaz. Jego wędkarskie 
poczynania ujawnił patrol, który pełnił 
w tym czasie służbę w obrębie ochrony

Jedno z ulubionych miejsc niejednego wędka-
rza to Jezioro Zegrzyńskie i rzeka Narew. War-
to wiedzieć, że w niektórych rejonach zbiornika 
obowiązuje całkowity zakaz wędkowania. Dla-
tego też policjanci reagują na wszelkie wykro-
czenia i przestępstwa popełniane w tym rejonie. 
We wtorek funkcjonariusze ujawnili wędkarza, 
który uprawiał amatorski połów ryb w obrębie 
ochronionym. 66-letni mieszkaniec powiatu 
koneckiego został wylegitymowany oraz poin-
formowany o popełnieniu przestępstwa. Zgod-
nie z przepisami jego sprzęt wędkarski został 
zabezpieczony. Wędkarz został zatrzymany 
i przewieziony do Komisariatu Policji w Wie-
liszewie, gdzie usłyszał zarzut dotyczący niele-
galnego połowu ryb. Za tego typu przestępstwo 
może mu grozić kara grzywny, ograniczenia 
wolności albo pozbawienia wolności do lat 2.

PUŁTUSK. Miał 1,5 
promila i jechał rowerem

Policjanci z Pułtuska zatrzymali do kon-
troli 55-letniego rowerzystę. Jak się okazało 
mężczyzna był nietrzeźwy miał prawie dwa 
promile alkoholu w organizmie

W poniedziałek (10.09) policjanci na ul. Wy-
szkowskiej w Pułtusku po godz. 12 zatrzymali 
do kontroli rowerzystę, który wzbudził u poli-
cjantów podejrzenie, że może być nietrzeźwy. 
Przypuszczenia funkcjonariuszy potwierdziły 
się, podczas badania trzeźwości okazało się, 
że 55-letni mieszkaniec powiatu pułtuskiego 
ma ponad 1,5 promila alkoholu w organizmie. 
Teraz mężczyzna za swoje nieodpowiedzialne 
zachowanie odpowie przed sądem.

KPP: 
Legionowo/Nowy Dwór Maz./Pułtusk
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Radni chcą 
odstąpić od 
uchwalania nowego 
miejscowego planu 
zagospodarowania 
przestrzennego dla 
centrum miasta. 
Projekt uchwały 
w tej sprawie 
będzie poddany 
pod głosowanie na 
najbliższej sesji Rady 
Miasta Legionowo ( 25 
września 2024 r.).

Rada Miasta na poprzedniej 
sesji (sierpień 2024 r.) miała 
zająć się uchwalaniem nowego 
miejscowego planu zagospo-
darowania przestrzennego dla 
terenu w centrum Legionowa, 
pomiędzy ulicami Sowińskie-
go, Piłsudskiego, Jagiellońską, 
Słowackiego, torami kolejo-
wymi i ul. Warszawską (DK 
61). Jednak uchwała ta została 
zdjęta z porządku obrad. 

Wnioskowali za tym sami 
radni. Teraz, na wrześniowej 
sesji Rady Miasta, radni mają 
podjąć decyzję o zaniechaniu 

w ogóle prac nad nowym miej-
scowym planem zagospodaro-
wania przestrzennego dla tego 
fragmentu miasta. 

Władze miasta informują, 
że reformy przestrzenne dla 
tej okolicy trzeba lepiej prze-
myśleć. Podkreślają również, 
że należy uzgodnić obsługę 
komunikacyjną planowanej 

galerii handlowej oraz zabu-
dowy mieszkaniowej, które 
miałyby powstać na tyłach 
galerii Gondola oraz Błękit-
nego Centrum. Jednym z wy-
stępujących tu problemów jest 
możliwość wjazdu i wyjazdu 
z jej terenu. Obecnie uzgod-
niona jest zgoda na obsługę 
planowanej wielkiej galerii 

handlowej jedynie z ul. Sło-
wackiego, ponieważ nie 
uzyskano zgody na obsługę 
komunikacyjną tego terenu 
od strony ul. Jagiellońskiej. 
Zdecydować o tym może 
tylko zarządca drogi (ul. Ja-
giellońskiej) czyli Starosta 
Legionowski.

Paulina Nowicka

LEGIONOWO. Nie będzie planu pod wielką galerię? na SYGnale
JAbłONNA
POTRąCIł ROWERZySTKę PRZy uL. ZłOTEJ RENATy 
I uCIEKł Z MIEJSCA WyPAdKu

W niedzielny wieczór (8 września) po godz. 21.00 przy 
ul. Złotej Renaty w Jabłonnie potrącono rowerzystkę. 
Kierowca uciekł z miejsca zdarzenia. Służby poinformo-
wały, że w pobliżu ul. Złotej Renety osoba kierująca samo-
chodem potrąciła 36-letnią rowerzystkę, która doznała ra-
ny głowy. Kobieta była przytomna i kontaktowa. Następnie 
tra�ła do szpitala na badania. Kierowca zbiegł z miejsca wy-
padku. Policja szuka sprawcy.

SEROCK
NISSAN dAChOWAł dK 61 W ZEGRZu

W sobotę, 14 września, po godzinie 9.00 na dK nr 61 
w Zegrzu doszło do dachowania osobowego nissana. 
Poszkodowanej kierującej nie stało się nic poważne-
go. Z informacji służb wynika, że na DK61 kobieta kierująca 
nissanem micra straciła kontrolę nad autem wypadła z tra-
sy i dachowała na poboczu. Do zdarzenia doszło na pasie 
w kierunku Legionowa, przed światłami na skrzyżowaniu 
z ul. Zegrzyńską. Kierująca autem o własnych siłach opuści-
ła pojazd. 

SEROCK
PIJANy KIEROWCA SPOWOdOWAł WyPAdEK NA 
ObWOdNICy. dWIE OSOby TRAfIły dO SZPITALA

W czwartek, 12 września, po godz. 19.00 na obwod-
nicy Serocka doszło do wypadku z udziałem samocho-
du osobowego i auta dostawczego. dostawczak wpadł 
do rowu, a dwie podróżujące nim osoby zostały prze-
transportowane do szpitala. Policja poinformowała, że 
sprawca wypadku, który kierował autem osobowym 
miał około 1,5 promila alkoholu w organizmie. Jak po-
informowała policja, ze wstępnych ustaleń policjantów bę-
dących na miejscu zdarzenia wynika, że 55-letni mężczyzna, 
który kierował samochodem osobowym marki renault miał 
w organizmie około 1,5 promila alkoholu i nie dostosował 
prędkości jazdy do warunków panujących na drodze w wy-
niku czego uderzył w tył forda, którym kierował również 
55-letni mężczyzna. Po kolizji ford uderzył w bariery ener-
gochłonne, a następnie zjechał do rowu. Zarówno 55-letni 
kierowca forda jak i jego 52-letnia pasażerka zostali prze-
transportowani do szpitala. Komenda Powiatowa Policji 
w Legionowie prowadzi czynności mające na celu ustalić 
dokładne okoliczności i przebieg tego zdarzenia.

WIELISZEW
buS I AudI ZdERZył SIę NA uL. MOdLIŃSKIEJ

W sobotę, 14 września, około godziny 9:00 na ul. Mo-
dlińskiej w Wieliszewie dostawczy bus czołowo zderzył 
się z osobowym audi. Straż pożarna poinformowała, że 
jedna z osób uczestnicząca w zdarzeniu odniosła poważne 
obrażenia i udzielano jej pomoc medyczną. Nie są jeszcze 
znane przyczyny wypadku.

WIELISZEW
CIężARóWKA, OSObóWKA I dOSTAWCZAK 
ZdERZyły SIę NA uL. WARSZAWSKIEJ 
W MIChAłOWIE-REGINOWIE

W piątek, 13 września), o godz. 15.00 na ul. Warszaw-
skiej w Michałowie-Reginowie, zderzyły się trzy po-
jazdy. Jedna osoba została poszkodowana. Jak poin-
formowała straż pożarna, w Michałowie-Reginowie na ul. 
Warszawskiej na pasie w kierunku Legionowa niedaleko 
skrzyżowania z ul. Sadową zderzyły się pojazd ciężarowy 
marki mercedes, samochód osobowy marki honda i auto 
dostawcze marki iveco. Pojazdami podróżowali tylko kie-
rowcy. Nikt nie wymagał hospitalizacji. Nie są jeszcze znane 
przyczyny wypadku.

Paulina Nowicka

W ubiegły czwartek 
(12 września) po godz. 
11.00 w domu Zakonnym 
Sióstr Misjonarek Świętej 
Rodziny przy  
ul. Sowińskiego wybuchł 
pożar na poddaszu 
budynku. Niepubliczne 
Przedszkole Sióstr 
Misjonarek Świętej 
Rodziny nie musiało być 
ewakuowane. Nikomu nic 
się nie stało

Straż pożarna poinformo-
wała, że na poddaszu Domu 
Zakonnego Sióstr Misjonarek 
Świętej Rodziny przy ul. So-
wińskiego pojawiło się silne 
zadymienie. Strażacy po dra-
binie dostali się do miejsca, 
gdzie wybuchł pożar. Służbom 
ratowniczym udało się już 

zlokalizować i ugasić pożar 
znajdujący się na poddaszu. 
Na szczęście nie było potrze-
by ewakuacji Niepublicznego 

Przedszkola Sióstr Misjonarek 
Świętej Rodziny znajdujące-
go się na tym samym terenie. 
W wyniku pożaru spaleniu 

uległo około 10 m2 poszycia 
dachowego. Akcja służb skoń-
czyła się po godz. 14.00.

Paulina Nowicka

LEGIONOWO. Niebezpieczna sytuacja w centrum miasta

Pożar domu sióstr zakonnych przy ul. Sowińskiego

REKLAMA

Radni chcą odstąpić od 
uchwalenia planu dla centrum

eprasa.pl 73823ccb3a
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naSze wilkowYje

Katastrofa 
Siedzimy przymurowani do monitorków w telefonach, 

choć w zasadzie ławeczka nie po to jest. Ławeczka jest 
dla uwagi, a smartfony są dla nieuwagi. Kusy twierdzi, 
że przez smartfony i soszial media mamy kulturę prze-
szkadzajek, że normalna sztuka jest po to by się skupić 
i coś zrozumieć, albo przeżyć, a smartfony i te wszystkie 
głupie filmiki są po to, żebyś się nie skupiał, bo możesz 
zauważyć, że coś jest nie halo. A póki nie zauważysz, to 
nie widzisz, a jak nie widzisz to nie zrozumiesz. A jak nie 
zrozumiesz, to poszukasz czegoś taniego i głupiego, co 
ci na chwilę da strzał dopaminowy i poczujesz się lepiej, 
ale tylko na krótko. Jak z tym orzeszkiem, co daje dokład-
nie tyle energii, ile potrzeba na sięgnięcie po następnego 
orzeszka. A jak czujesz się lepiej przez parę sekund, to 
wcale nie znaczy, że czujesz się dobrze, więc natychmiast 
chcesz więcej i więcej i to zadowolenie jest jak puste ka-
lorie – niby napchany, ale byle czym i byle po co. 

 Tu musieli my wstrzymać te konie w galopie szalonych 
myśli, bo ciekawość nas wzięła, co to jest strzał dopami-
nowy. Ale Kusy nic nie wyjaśnił, tylko rzucił: wyguglajta 
sobie i poszedł. I to jest cały Kusy, bo najpierw przeciw 
smartfonom się żołądkuje, a potem znudzony konwersa-
cją z niewykształciuchami, odsyła do smartfona i sobie 
idzie. Paradoks taki elitarny, że się tak wyrażę, bo co nam 
po rozumie Kusego, jak on do nas cierpliwości nie ma?!

 No ale zaczęli my guglać ten strzał dopaminowy i tak 
my się dowiedzieli, że powódź. Bo rzeka w Wilkowyjach 
z tego słynie, że nie istnieje, więc nic u nas nie wylewa. I 
góry też nijakiej nie ma, co by z niej coś spłynąć mogło, 
bo w kwestii gór to u nas całkiem płasko. Może kiedyś 
były, ale się schodziły. Ludy tędy wszelakie szły i wszyst-
ko zadeptały: góry, rzeki, nawet jeziora i tylko pola i lasy 
zostały, bo pola mają to do siebie, że albo same się robią, 
albo z zadeptania nierówności. Także u nas jak ktoś chce 
dolinę mieć, to musi se wykopać, albo ruszyć w jary za 
Dopiewem, ale to się nie liczy, bo za Dopiewem nie ma 
już Wilkowyj, bo po prawdzie nic nie ma. Tylko nieużytki 
i ludzka zawiść, że się po złej stronie drogi powiatowej 
urodziło. 

 No więc nie wiedzieli my, że powódź. To znaczy słyszeli, 
ale nie że taka. Katastrofa po prostu. Mosty, samochody, 
domy, drzewa wszystko panta rej, nawet nad zaporami 
woda się przelewa jak z garnka zostawionego na peł-
nym ogniu. Nie zabrało nam wiele czasu, by zrozumieć, 
że konieczność wyższa, bo katastrofa to do siebie ma, że 
przypomina ci co ważne, a co nieważne. A generalnie 
ważne są trzy rzeczy: życie, rodzina i dom. No i zdrowie, 
bo bez zdrowia nic nie smakuje, jak mówi poeta, ale nie 
pamiętam który, bo to było dawno czyli w szkole. A przy 
powodzi wszystko zagrożone: i życie, i rodzina, i domy 
i do tego jeszcze zdrowie. Oderwali się więc my od tych 
filmików na smarfonach, zamienili smartfony w  zwykłe 
telefony i zadzwonili gdzie trzeba. Nie minęło czasu mało 
wiele, a ruszył z Wilkowyj konwój z piaskiem, bo tego ci 
u nasz dostatek nadzwyczajny, kobiety worki szyły, tylko 
młody Solejuk coś bredził, że Szwedy już dawno wymy-
śliły jak budować zapory powietrzem dmuchane, z takimi 
fartuchami gumowymi, co je woda sama ciężarem swo-
im do ziemi przytwierdza i do góry wynosi powietrzną 
zaporę, a im większa woda, tym mocniej przytwierdza i 
wyżej wynosi. Ale to było tylko takie gadanie, bo kto by 
uwierzył, że jest coś lepszego niż polski piasek i polskie 
worki. I gdyby tak było, jak młody Solejuk mówi, to prze-
cież każda gmina nadrzeczna, każde miasto, co przez nie 
rzeka płynie, dawno by już te fartuchy z nadmuchanymi 
bąbelkami miała, a jak nie ma, to znaczy się w Polsce nie 
sprawdza. No bo przecież nawet nasze polityki, aż takie 
głupie nie są i jakieś wnioski z ostatniej powodzi wycią-
gnęły, czyż nie?

Pietrek

Jak postępować  
podczas powodzi

W sytuacji zagrożenia powodziowego należy śledzić na bieżąco 
prognozy, komunikaty i ostrzeżenia hydrologiczne i meteorologiczne 

wydawane przez Instytut Meteorologii i Gospodarki Wodne.

● Słuchaj komunikatów o zagrożeniu i sposobach postępowa-
nia w lokalnym radiu lub telewizji;

● Jeśli to możliwe, odeślij dzieci i osoby starsze w bezpieczne 
miejsce np. do znajomych czy rodziny;

● Upewnij się, że wszyscy członkowie rodziny, zwłaszcza 
dzieci, wiedzą co robić w razie powodzi, ustal sposoby kontak-
towania się, drogi ewakuacji;

● Naucz członków rodziny odłączania źródeł energii, gazu i 
wody;

● Przenieś wartościowe rzeczy na górne kondygnacje 
budynku;

● Zadbaj o to, by telefon komórkowy cały czas był w pełni 
naładowany;

● Przygotuj w bezpiecznym miejscu lekarstwa, dowody toż-
samości, kosztowności, pieniądze, dokumenty dotyczące domu 
i posiadanych gruntów, dokumentację działalności gospodarczej 
i polisy ubezpieczeniowe;

● Zaopatrz dom w niezbędną ilość żywności o długiej ważno-
ści do spożycia, wodę i przygotować odpowiednią odzież, latar-
ki, koce i środki higieniczne;

● Pojazdy z terenu posesji przestaw w niezagrożone powodzią 
miejsca;

● Zabezpiecz budynek i przygotuj worki z piaskiem;
● Przygotuj zwierzęta hodowlane do ewakuacji, porozmawiaj 

z sąsiadami o pomocy przy załadunku;
● Rozważ ewakuację zwierząt zaraz po ogłoszeniu alarmu 

powodziowego. Taka ewakuacja jest zawsze dużo trudniejsza 
niż ewakuacja ludzi i zajmuje dużo czasu. Sprzęt pływający w 
dyspozycji straży pożarnej i wojska bardzo często nie nadaje się 
do ewakuacji dużych zwierząt;

● Paszę dla zwierząt przenieś w niezagrożone zalaniem 
miejsce;

● Zabezpiecz substancje niebezpieczne – pestycydy, środ-
ki owadobójcze, farby, lakiery, rozpuszczalniki i inne środki 
chemiczne;

● Zabezpiecz zbiorniki z olejem, paliwem;
● Jeśli masz sprzęt pływający (pontony, łodzie itp.), utrzy-

muj go w sprawności i używaj go wyłącznie podczas zagrożenia 
życia;

● Przygotuj się do ewakuacji. Pozostawanie na zalanym tere-
nie to ogromne ryzyko: oprócz zagrożenia utonięciem, należy 
liczyć się z chorobami zakaźnymi, brakiem prądu, wody i kana-
lizacji; po odmowie ewakuacji otrzymanie niezbędnej pomocy 
na czas może nie być możliwe.
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XXVII
DNI PATRONA PUŁTUSKA

ŚW. MATEUSZA
19-22 września 2024 r.

                            BARANOVSK I
                           SOUND ’N ’GRACE

                           DŹW IĘKOLUDK I

Miejska Młodzieżowa
Orkiestra Dęta  

OSP w Pułtusku 

Georgij 
Asłanijan

PARTNER WYDARZENIA
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zdrowie

polecamY

W następstwie zaapliko-
wanej przez Balcerowicza 
„terapii szokowej” zaczęła się 
gonitwa za pieniądzem. Ak-
torzy jęli masowo publiko-
wać pamiętniki – w nadziei, 
że książka ze znanym nazwi-
skiem na okładce będzie się 
dobrze sprzedawała. Spisy-
wanie wspomnień stało się 
modne, a polowanie na chał-
tury nagminne. Ot, Joanna 
Szczepkowska, która w swej 
wędrówce artystycznej za-
witała także do nas – z mo-
nodramem Goła baba. Tytuł 
gwarantujący frekwencję, jed-
nakże główny efekt okazał się 
lipą. To, co po zdjęciu ciuchów 
objawiło się oczom publiczno-
ści, nie było gołą skórą, tylko 
plastykowym pancerzem 
w cielistym kolorze. Brzuch, 
podbrzusze, cyce – wszystko 
z plastyku i karykaturalne. 
Taki striptiz w nocnym loka-
lu zostałby przez zawiedzione 
chłopstwo wygwizdany.

Schodząc ze sceny Szczep-
kowska zagląda do kapelusza 
– takiego samego, jaki żebra-
cy kładą otworem do góry na 
ulicznym chodniku – znajduje 
50-złotowy banknot, papierek 
rzekomo przez kogoś z wi-
dzów wrzucony. Jej smętna 
mina wyraża rozczarowanie: 
pięćdziesiątka, ot i całe, pożal 
się Boże, honorarium.

Marta Lipińska i Krzysztof 
Kowalewski także wypuścili 
się w teren. Zamiar widoczny 
jak na dłoni: wyzyskać w sen-
sie jak najbardziej konkret-
nym popularność odtwarza-
nych przez siebie figur Elizy 
i Sułka.

Stadło będące tworem wy-
obraźni Jacka Janczarskiego, 
Eliza ze swą niestrudzoną 
a tak niefortunnie ulokowaną 
miłością tudzież Sułek, debi-
lowaty dryblas, oboje przypo-
minają postacie z Balladyny – 
Goplanę i Grabca.

Słuchowiska z cyklu Ko-
cham pana, panie Sułku po-
jawiły się na antenie w po-
łowie lat 70-ych. Dramatis 
personae to wyłącznie Sułek 
i Eliza; raz tylko w rozmowie 
z Elizą dał się słyszeć głos jej 
matki. Fakt zakochania się 
w Sułku przyjęła ona z zado-
woleniem, przypuszczając, iż 
latorośl ma z tego mnóstwo 
przyjemności. Tymczasem 
córka ze smutkiem wyznaje, 
że wskutek oziębłości narze-
czonego nic z tych rzeczy. Na 
co matka, wielce zdziwiona: 
„No, no, taki duży chłopak...” 
Daleko by szukać równie tole-
rancyjnej rodzicielki.

Inscenizacja niewymyśl-
na. Wrażenie, jakby się przez 
szybę zaglądało do studia. 
Aktorzy siedząc przy stoliku 
czytali do mikrofonu swoje 
kwestie. Tak właśnie można 
sobie wyobrazić nagrywanie 
dla radia kolejnego odcinka.

– Przypominam sobie jedną 
z pańskich ról – zwróciłem się 
po spektaklu do Krzysztofa 
Kowalewskiego. – Teatr Pol-
ski, pan jako Ajaks w Wojnie 
trojańskiej Szekspira.

Myśl pana Krzycha podą-
żyła ku dawnym partnerom:

– Stasio Jasiukiewicz za-
grał... – gwiazdor zawiesza 
głos usiłując przypomnieć 
sobie, w jakiej roli wystąpił 

Wieczne ścibolenie  w wiecznej promocji (18)

Książka opublikowana 
przez Wydawnictwo TiO. 
Do nabycia w księgarni 
„U Leszka” - Legionowo, 
Stefana Batorego 10

Masowe chałturzenie

Stanisław Jasiukiewicz.
Podpowiadam:
– Hektora.
– Tak, Hektora. Ale to był 

Trojlus i Kresyda.
Najpierw ja dopomogłem 

jego pamięci, potem on mo-
jej. Dodał:

– Stare dzieje.
Żeby połechtać próżność 

mego znamienitego rozmów-
cy, wspominam:

– Obok mnie siedziały trzy 
nastolatki. Wiadomo, jak 
takie stworzenia reagują na 
akcję sceniczną. W przystoj-
nym aktorze każda gotowa 
się zakochać. Mniejsza z tym, 
jak on odtwarza Szekspira, 
nieważne, co ten Szekspir ma 
do przekazania, liczy się ino 
prezencja poruszających się 
na scenie panów. Pan również 
był obiektem specyficznego 
zainteresowania. Jednej po-
dobał się Hektor, drugiej Pa-
trokles, trzeciej Ajaks.

O tym, że wybór tej, co 
gustowała w Ajaksie, został 
przez pozostałe skwitowany 
ironicznym chichotem, nie 
śmiem pisnąć.

 A.K.

eprasa.pl 73823ccb3a



w w w.jarmark24.pljarmark mazowiecki nr 38 17 - 23 września 202410 oGŁoSzenia - reklamY

nadaj DROBNE na stronie

www.nadajdrobne.pl

nadaj DROBNE na stronie

www.nadajdrobne.pl

OGŁOSZENIA  
DROBNE
do bieżącego numeru  

przyjmujemy  

do poniedziałku  
do godziny 12:00.

STOPNIE SCHODOWE 
Dębowe 100 x 30 x 3.8 cm  

Cena 130+VAT Klasa rustic  

Jesion 120 x 30 x 3.8 cm  
Cena 130 zl +VAT 

 Telefon 607607700

15
cm

20
cm

25
cm

30
cm

35
cm

40
cm

45
cm

ceny pln brutto:

50 cm 15 20 25 30 35 40 45

75 cm 23 30 33 45 53 60 67

100 cm 30 40 50 60 70 80 90

125 cm 38 50 63 75 88 90 102

150 cm 45 60 75 90 105 120 135

175 cm 52 70 88 105 122 140 158

200 cm 60 80 100 120 140 160 180

225 cm 68 90 113 135 158 180 203

250 cm 75 100 125 150 175 200 225

275 cm 83 110 138 165 193 220 248

300 cm 90 120 150 180 210 240 270

325 cm 98 130 163 195 228 260 293

350 cm 105 140 175 210 245 280 315

dł

CENY PARAPETÓW
drewno sosnowe, grubość 27 mm+/_1, klasa drewna BC

  szer

Drewno surowe do pomalowania we własnym zakresie Realizacja 14 dni roboczych, możliwość dostawy.

Kontak: tel: 607 607 700  |  mejl: biuro@parkiety-przyczka.pl

pRaCa
dam pracę

ZATRUDNIMY PIEKARZY - mile widzia-
ny CIASTOWY. Piekarnia, Zegrzyńska 
36, Legionowo. Tel. 22 784 09 30, 22 
772 82 56 
 LEG 53498

szukam pracy

Pielęgniarka z doświadczeniem 
przyjmie pracę u osób wymagających 
opieki - Legionowo i okolice. 
 Tel. 517 818 804, 505 330 176 
 LEG 53511

TuRYSTYka

uSłuGi
remont i budowa

Elektryk złota rączka  515010373 
 LEG 53510

Glazura, terakota, gres, malowanie, 
gładź gipsowa, przeróbki elektryczne, 
przeróbki hydrauliczne, panele. 
Krótkie terminy. Tel: 501-184-279 
 LEG 53513

Hydraulik: Naprawy-Awarie-Remonty.  
Legionowo i okolice. Tel. 692-827-915 
 LEG 53514

  W  P A Ł A C U  W  J A B Ł O N N I EW  P A Ł A C U  W  J A B Ł O N N I E   

 

złoTa RĄCzka - usługi budow-
lane,   hydrauliczne, elektryka, 
mniejsze  i większe remonty. 
Szybko, tanio  
i  solidnie. Referencje. 735953829 
 LEG  53387

ogrodnicze

Wycinka drzew metodą alpinistyczną, 
sekcyjna wycinka drzew, przycinanie, 
prześwietlanie koron drzew, usuwa-
nie martwych drzew, gałęzi, konarów, 
usługi rębakiem, zrębkowanie gałęzi 
oraz wywóz urobku. Z PODNOŚNIKA, 
MIEJSCA TRUDNO DOSTĘPNE, PROFE-
SJONALNIE.  698-991-470 
 LEG  53176

porządki

Solidna umyje okna. Legionowo 
515-949-526 
 LEG 53512

BizneS

nieRuCHoMoŚCi
sprzedam dom

Wójcik Development Adam Wójcikow-
ski 05-119 Łajski, ul. Fabryczna 20 
+48 533 063 000, +48 502 469 160 
 biuro@wojcikdevelopment.pl   
 LEG 53425

uRoCzYSToŚCi
organizacja imprez

Parodysta, wodzirej, konferansjer, 
animator kultury, pół�nalista pro-
gramu „Mam talent” - tanio, solidnie 
- Legionowo i okolice 791833101 
 LEG  53384
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LEGIONOWO

Jagielloñska 8

ReSTauRaCJa LeGionoWSka; 
chrzciny, komunie, stypy,  
urodziny, uroczyste obiady,  
romantyczne kolacje, catering. 
Tel. 505-360-809,  www.legio-
nowska.pl 
 LEG  53178

SpRzĘT iT

MaTRYMoniaLne

koMunikaTY

RÓŻne
kupię szklarnie do rozbiórki 
mnożarki, gotówka 515924866 
 LEG 53413

Sprzedam duże drewniane rzeźby, 
kapliczki  601913597 
 LEG  53386

Sprzedam: parapety i stopnie 
schodowe: dębowe 100 x 30 x 3.8 
cm - cena 130 +vat (klasa rustic); 
jesionowe 120 x 30 x 3.8 cm 130 zl 
+vat.  Telefon 607607700 
 PUL 53466

     INFORMACJA 

Na podstawie art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r.
o gospodarce nieruchomociami (Dz. U. z 2024 r., poz. 1145 tj.)
Zarzd  Powiatu  w  Legionowie informuje,  e  w  siedzibie
Starostwa Powiatowego w Legionowie przy ul. gen. Władysława
Sikorskiego 11, 05-119 Legionowo oraz siedzibach Powiatowego
Zespołu Szkół Ponadpodstawowych im. Włodzimierza Wolskiego
w Serocku przy ul.  Włodzimierza Wolskiego 8,  05-140 Serock
i  Liceum  Ogólnokształccego  im.  Marii  Konopnickiej
w  Legionowie  przy  ul.  Piłsudskiego  26,  05-120  Legionowo
wywieszone zostaj, na okres 21 dni tj. od 17 wrzenia 2024r  
do  8  padziernika  2024r.,  wykazy  lokali  uytkowych
przeznaczonych do oddania w najem w trybie bezprzetargowym. 
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To i Owo: Będzie mało 
oryginalnie, jak to zazwyczaj 
bywa w pierwszym pytaniu. 
Jak to się wszystko zaczęło? Ile 
czasu gracie razem?

Maciej Jankowski: Przez naszych 
rodziców, którzy mieszkali właści-
wie okno w okno i gdzieś tam sobie 
kiedyś zaczęli grać. I jakby zarazili 
nas miłością do muzyki w takim du-
żym skrócie.

Szymon Świerczek: Dokładnie 
tak. A razem gramy od blisko 3 lat. 
Kiedy pojawiła się okazja i tata za-
prosił mnie na próbę (jeszcze wtedy) 
swojego zespołu – miałem mega cia-
ry. Spełniło się jedno z marzeń, za-
grać z ojcem w jednym bandzie. 

TiO: No tak, piszecie na swoich 
socialach, że jesteście kapelą 
rodzinną, którą połączyła 
wspomniana miłość do muzyki. 
Jak to jest grać ze swoimi 
rodzicami w jednym zespole? 
Czy dochodzi do tarć? Kto 
rządzi w zespole? Jak to 
wygląda „od kuchni”?

MJ: Mamy to szczęście, że od-
pada nam problem z salą prób, bo 
mamy już własną (śmiech). Co do 
pozostałych spraw, staramy się aby 
panowała dyscyplina. Gramy raz 
w tygodniu po 4 godziny. Zwracamy 
się do siebie po imionach. Przez ten 
czas skupiamy się wyłącznie na gra-
niu. Od zamknięcia do otwarcia sali, 
wielokrotnie był tam poligon,a po 
otwarciu drzwi spokój, nie przenosi-
my naszych „muzycznych bitew” do 
życia codziennego.

SzŚ: Na początku przynajmniej 
ja zastanawiałem się, jak to będzie. 
Grać razem i na przykład mieć „zu-
pełnie inne zdanie” od swojego ojca, 
ale trzeba przyznać, że szybko po-
szło. Zaczęło wychodzić. I faktycz-
nie w trakcie próby może dziać się 
wszystko, ale po próbie dalej jeste-
śmy rodziną. Inna sprawa, że rodzice 
pozwalają nam prowadzić ten zespół, 
nie ma tu klasycznej walki pokoleń, 
że stara gwardia wie lepiej. Dosko-
nale wiedzą, że ich doświadczenie 
i nasze młode spojrzenie to dobre 
połączenie. 

TiO: I po trzech latach 
dostajecie szansę zagrania na 
zdaje się największym festiwalu 
Bluesowym w Polsce. Jaka jest 
wasza reakcja?

MJ: Kiedy zadzwonił do nas nasz 
menager i powiedział, że gramy 
w Suwałkach osobiście uznałem to 
za żart. - Spoko, spoko, to jedź i graj. 
Dopiero jak wysłał nam wszystkim 
maila potwierdzającego udział zespo-
łu w festiwalu dotarło do mnie i my-
ślę, że podobnie i do reszty zespołu, 
że faktycznie zagramy w Suwałkach. 
Biorąc pod uwagę, że na scenie na 
której graliśmy swój 40 minutowy 
set wybrano tylko 4 zespoły z ponad 
pół tysiąca zgłoszeń, od razu zapadła 
decyzja o dwóch próbach w tygodniu 
i w połowie lipca pojechaliśmy i zro-
biliśmy swoje.

TiO: Z tego co wiem, graliście 
ostatni i po Was już nikt 
inny, duża była presja, trema 
przed koncertem na takim 
wydarzeniu?

MJ: Trema nie. Z matematyki wy-
nika, że całym zespołem mamy pra-
wie 200 lat doświadczenia sceniczne-
go (śmiech). Tremy jako takiej nie by-
ło, bardziej obawa, że coś nie wyjdzie 
ze strony technicznej, ta tak zwana 
„złośliwość rzeczy martwych”. Co 
jednak trzeba oddać organizatorowi 
festiwalu, to profesjonalizm. Od mo-
mentu przyjazdu do samego koncer-
tu wszyscy wiedzieli co i jak trzeba 
zrobić, na scenę weszliśmy o czasie, 
wszystko naprawdę było dopięte na 
ostatni guzik. Organizatorowi należą 
się ogromne podziękowania, co bę-
dziemy podkreślać za każdym razem 
właśnie za ten profesjonalizm.

SzŚ: Tak, to jest dokładnie to co 
już powiedział Maciek, ja osobiście 
nie miałem tremy. To raczej była ja-
kaś presja czy wszystko, głównie od 
strony technicznej zagra i zagrało. 
Kiedy usłyszeliśmy pierwsze dźwię-
ki, odsłuchy zadziałały itd. Przyszedł 
czas na ogień. Publika dopisała i żą-
dali bisów. Niestety nie było na nie 
czasu.

TiO: Zagraliście, był ogień i co 
dalej? Impreza do bladego świtu 
i świętowanie sukcesu?

MJ: Nie, nie, nic z tych rzeczy. 
Po koncercie wsiedliśmy w samo-
chody i ruszyliśmy z Suwałk blisko 
300 km do leżącego pod Mińskiem 

Mazowieckim Cegłowa, gdzie od-
bieraliśmy nagrodę Grand Prix. 
(wygraliśmy konkurs organizowany 
przez burmistrza tej miejscowości) 
Na miejscu trzeba było być przed 
południem na próbie dźwięku , wie-
czorem koncert, a potem trzeba było 
wrócić... do rodzin, w poniedziałek 
do pracy itd. więc nie było zbytnio 
czasu na świętowanie. W ogóle go 
nie było (śmiech)

TiO: Muszę o to spytać. Czy 
udział w tak dużej imprezie, 
bycie w tej wybranej czwórce 
z ponad pół tysiąca zespołów 
spowodował, że czujecie się jak 
gwiazdy muzyki bluesowej?

MJ: Nie absolutnie nie...Wypo-
wiem się w imieniu zdaje się całego 
zespołu, ale przede wszystkim swo-
im. Dla mnie i myślę, że dla kole-
żanki i kolegów to będzie taki „próg 
wyjściowy” jak na skoczni. Udało się 
nam, to daje dużo mocy, bo pokazuje, 
że warto to robić.

SzŚ: Tak, te 3 lata spędzone „w ga-
rażu” i możliwość zagrania w Su-
wałkach, to zwieńczenie sukcesem 
ciężkiej pracy jaką wykonaliśmy do 
tej pory.

TiO: Gdzie można Was 
posłuchać, bo tak na dobrą 
sprawę oprócz nagrań 
w serwisie YouTube z koncertów 
nie mogłem nigdzie znaleźć 
jakichś studyjnych nagrań?

MJ: Takie nagrania nie istnie-
ją, bo jesteśmy zespołem stricte 

koncertowym. Gramy naszym zda-
niem najlepsze, najciekawsze kompo-
zycje mistrzów bluesa, które zostały 
już wydane przez nich. Najbliższa 
okazja aby je usłyszeć to 27 września 
w legionowskim Ratuszu będziemy 
grać koncert z okazji Dnia Bluesa. 

TiO: Mówiąc, że jesteście grupą 
coverową należy rozumieć, że 
na warsztat bierzecie utwory 
i gracie je 1 do 1?

MJ: Nie, zdecydowanie nie. Nie 
zmieniamy tekstów, nie zmieniamy 
muzyki, tonacji. Każdy kto przyjdzie 
usłyszy dany utwór, będzie wiedział, 
jaki to numer, jednak tam gdzie jest 
miejsce na improwizację - improwi-
zujemy. To trudne zadanie, szcze-
gólnie, że gramy w dużym składzie. 
Zdarzają się utwory grane w orygi-
nale na przykład na 3 instrumenty: 
gitarę/bas/perkusję, a my musimy 
tam zrobić miejsce dla drugiej gitary 

i klawiszy. To musi brzmieć, to musi 
współgrać i musi być spójne z orygi-
nałem, żeby „ortodoksyjni słucha-
cze” nas nie zjedli. 

 SzŚ: To nie jest też tak, że nie ba-
wimy się formą, ale bardzo uważnie 
wybieramy co gramy. Chcemy Edu-
kować Muzyką o muzyce, którą gra-
my. W trakcie naszego koncertowego 
setu opowiadamy historię danego 
utworu, o czym on jest, często padają 
jakieś anegdoty. To nie są przypad-
kowo wybrane utwory. Nasz koncert 
jest spójną przemyślaną całością.

TiO: Co dalej po suwalskim 
festiwalu?
 MJ: To pytanie do naszego mena-

gera (śmiech). Na pewno będziemy 
grać dalej. 

 SzŚ: Nadal ciężka praca i do-
skonalenie. Nie można spocząć na 
laurach. 

TiO: W takim razie, ostatnie 
pytanie: jakie jest Wasze 
największe marzenie po 
zagraniu na największym 
festiwalu w Polsce?

SzŚ: Grać dla jak największej ilo-
ści publiki. Bo to dla nich gramy.

MJ: Ja osobiście chciałbym zagrać 
na takim prawdziwym amerykań-
skim festiwalu. W miejscu gdzie po-
wstawała ta muzyka.

TiO: Nie pozostaje mi nic innego 
niż życzyć Wam spełniania 
Waszych marzeń. Dziękuję za 
rozmowę. 

Rozmawiał: QK.

„Im więcej potu na próbach, 
tym mniej krwi na scenie” 

rozmawiamy z The blues feelers
Od blisko 3 lat na sali prób zostawiają swój pot i krew. W tym roku zagrali na jednym z największych, jeżeli już nie największym 

festiwalu muzyki bluesowej w Polsce - Suwałki blues festiwal. Sami o sobie mówią, że są rodzinnym lub wielopokoleniowym 
zespołem. Nazywają się The blues feelers i są z Legionowa. Mieliśmy zaszczyt rozmawiać z wokalistą Szymonem Świerczkiem oraz 
gitarzystą Maciejem Jankowskim, na kilka dni przed zbliżającym się wielkimi krokami koncercie z okazji Światowego dnia bluesa, 

który odbędzie się już 27 września w Sali Widowiskowej Ratusza w Legionowie, na który już dziś Was serdecznie zapraszamy.

Zespół The blues feelers  
występuje w składzie:

Martyna Stankiewicz – wokal
Szymon Świerczek – wokal  

Marian Świerczek  
– instr. klawiszowe

Maciej Jankowski – gitara
Wojciech Jankowski – bas

Sławomir Jankowski  
– perkusja

Roman Kołakowski – gitara

Manager Zespołu  
– Jarosław Janiszewski
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XXII FESTIWAL 
CEM W TLE�

21-22.09.2024 w godzinach 10:00-16:00

S N   Archiwum Polskiej Akademii Nauk

S N

S N

S N   Muzeum i Instytut Zoologii PAN

S N

S N

S N

S N

S N

S N   Instytut Sztuki PAN

S N  

S N  

S N   Muzeum Gazowni Warszawskiej - 

S N -  

S N   Centrum Nauki Kopernik 

11:30 - 
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13:30 -  

14:00 - 

14:30 - 

15:00 -

15:30 -

10:30 -

11:00 -  

11.30 -

12:00 -  

12.30 -  
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14:00 -  

14:30 - 

15:00 -  

15:30 - 
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XXII FESTIWAL 
CEM W TLE�

21-22.09.2024 w godzinach 10:00-16:00

S N

S N   Muzeum Sportu i Turystyki 

S N

S N

S N

S N   Grupa Psychotronics 

S N   Fundacja Intelligent Technologies 

S N   Fundacja Wega

S N

S N   

S N   

S N

S N   PWK Legionowo 

S N

S N   

S N

S N

S N

S N   Starostwo Powiatowe w Legionowie 

S N

S N

S N

S N

S N  

S N

S N
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S N

S N

S N  

S N

S N  - 
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Kultura 
w sudnicy
W maju i czerwcu tego roku mieliśmy 
okazję chłonąć wiedzę na temat wielkich 
Twórczyń polskiej kultury – ich życia 
osobistego i zawodowego, spełnianych 
marzeń, przeżywanych rozczarowań, 
a przede wszystkim uprawianej przez 
nich SZTuKI. Czy to ona była źródłem 
siły, z którego czerpały energię do 
zmieniania świata wokół siebie?

 
Podczas pięciu warsztatowych spotkań, za pomocą rozma-

itych technik plastycznych tworzyłyśmy i tworzyliśmy własne 
interpretacje sylwetek poznanych Artystek, a także prace inspi-
rowane ich życiem i twórczością. Zbliża się jesień. Nadszedł czas 
zaprezentować efekt wiosennych spotkań z… Olgą Boznańską, 
Marią Konopnicką, Tamarą Łempicką, Heleną Modrzejewską, 
Zofią Nałkowską, Polą Negri, Hanką Ordonówną, Zofią Stry-
jeńską, Wisławą Szymborską i Mirą Zimińską-Sygietyńską.

27 września 2024 r. o godz. 18.00 zapraszamy do Gale-
rii Sztuki Ratusz w Legionowie (ul. Piłsudskiego 41, I p.) na 
pierwszy uroczysty wernisaż wystawy „Kultura w spódnicy” 
oraz spotkanie dyskusyjne, którego gościem specjalnym będzie 
Katarzyna Pisarzewska, lokalna pisarka zaangażowana w pro-
blematykę kobiet w kulturze.

Wystawa w Galerii Sztuki Ratusz potrwa do 13 październi-
ka 2024 r., następnie zaprosimy Państwa na kolejne wernisaże 
i towarzyszące im atrakcje:

15.10.2024 r., Gminne Centrum Kultury w Łajskach (ul. Mo-
niuszki 2; wystawa potrwa do 23.10),

25.10.2024 r., Gminne Centrum Kultury Jabłonna (ul. Mo-
dlińska 102; wystawa potrwa do 04.11),

06.11.2024 r., Biblioteka Publiczna Gminy Nieporęt (ul. 
Dworcowa 9A; wystawa potrwa do 13.11),

15.11.2024 r., Biblioteka Publiczna w Serocku (ul. Kościuszki 
15; wystawa potrwa do 24.11).

Serdecznie ZAPRASZAMY!

Szczegóły projektu „Kultura w spódnicy”: https://pik.legionowski.pl/in-
fo/zawartosc/70

Partnerzy: Powiat Legionowski, Miejski Ośrodek Kultury w Legionowie, 
Gminne Centrum Kultury w Jabłonnie, Centrum Kultury i Czytelnictwa w Se-
rocku, Ośrodek Kultury w Wieliszewie, Gminny Ośrodek Kultury w Nieporę-
cie, Biblioteka Publiczna Gminy Nieporęt, Poczytalnia Legionowo

Projekt do�nansowano ze środków Ministra Kultury i Dziedzictwa Naro-
dowego pochodzących z Funduszu Promocji Kultury – państwowego fun-
duszu celowego.

Pragniemy pokazać naszą solidarność i okazać wsparcie mieszkańcom poszkodowanych 
terenów. Zebrane dary z Legionowa trafią do potrzebujących za pośrednictwem PCK.

Co zbieramy?
wodę,
żywność z długim terminem przydatności (tzw. suche produkty i puszki),
środki higieniczne,
środki czystości.

Gdzie zbieramy?
Arena Legionowo, godz. 7:00–19:00

miejskie Szkoły Podstawowe, II LO oraz Liceum im. Konopnickiej (godziny 
zbiórki dostępne na stronach szkół)

MOK, ul. Norwida 10 - poniedziałek, środa, czwartek, piątek - 8.00 - 16.00 wtorek 
- 8.00 - 20.00

Filia Miejskiego Ośrodka Kultury ul. Targowa 65 nr tel.: 22 784 14 22 poniedział-
ki i środy - 8.00 - 21.00, wtorki, czwartki i piątki - 8.00 - 16.00,

Ochotnicza Straż Pożarna, ul. A. Mickiewicza 11 w godz. 9:00-19:00

UWAGA!!! Nie przyjmujemy ubrań ani koców.    red

LEGIONOWO . Pomoc dla poszkodowanych

Ratusz ogłasza zbiórkę na rzecz powodzian
Południe Polski mierzy się z niszczycielskim żywiołem. urząd Miasta Legionowo  

wraz z Polskim Czerwonym Krzyżem organizuje zbiórkę dla osób dotkniętych tragedią
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